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CENA DZI ERNIMRA: CENA OGŁOSZEŃ 


w Lodzi: Za jeden wiersz pelitem lub za jega 


Rocznie . eca s- rs. 9 k. — miejsce: | 
Półrocznie $ ; 4 k. 50 Zwykłe ogloszenia: za 1 raz 7 kop. 
OKSESTSSEJCE ELI z 
NERZY 4 r £ w: w e p 
K wartalnie EEE 2 k. 50 za 2 razy 13 k, za 3 razy IR k., za 4 


razy 22 k. za 5 razy 25 k, za 6 razy 
ukk. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 


w Królestwie i Cesarsłwie: 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


Rocznie . . . . » » rs. 12 k. — AAAA x 

bę - ` ` i Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Pomommie z guare ważka s } | u z " Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
pismo przemysłowe, handlowe 1 literackie. SRB 


; l an OZ . Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
Biuro Redakcyi i Administr acyl z Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 


ulica Cegielniana Nr. Z31/b. mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 
ADRES TULEGRAFICZNY: 


Kalendarzyk. 
Dzis: N.4poŚw. Piotra i Pawła dp. 
Jutro: Emilii i Lucyny PP. ' 
Wschód słońca o godz. 3 m. 42. Zachód o godz. 8 m. 22. 
Długość dnia godz. 16 m. 39. Ubyło dnia godz. — m. 2. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


KULAKOWSKI ŁÓWZ. 


będą zwracane. 


Od Redakcyi. 


Z powodu zbliżajacego się końca kwartafu, 
przypominamy Abonentom naszym o odnowie- 
niu przedpłaty, zwracając zarazem uwagę, iż 
tylko wczesne zapisywanie się na listę prenu- 
meratorów, uchronić może czytelników naszych 
od zwłoki w otrzymywaniu w kwartale nastę- 
pnym początkowych numerów „Dziennika“. 


POPIS UROCZYSTY 
W STUDZIENŃCU. 


—0— 


W dniu 26 b. w. odbył się uroczysty akt 
ośmioletniej rocznicy otwarcia zakładu O- 
sad Rolnych i przytułków rzemieślniczych. 
Zaproszeni przez prezesa komitetu tegoż 
zakładu, p. Feliksa Sobańskiego goście, w 
liczbie kilkudziesięciu, byli obecni odczyta- 
niu przez przewodniczącego p. Machczyń- 
skiego i dyrektora zakładu p. Zajewskiego, 
sprawozdań za rok przeszły.  Wspomniaw- 
szy o trudnościach pod względem materyal- 
nym, oraz wynikłych z powodu niektórych 
formalności prawnych, tyczących się w o- 
gólności otwierania i urządzania przytuł- 
ków, zaznaczył przewodniczący dotkliwą 
stratę, jaką zakład poniósł przez Śmierć 
byłego przewodniczącego 7. Józefa Wie- 
czorkowskiego. | 

Pomimo wszelkich trudności, wśród ja- 
kich działalność zakładu się rozwija, osią- 
gnięte ztąd owoce zwracają swoją. korzy- 
ścią uwagę naszej i obcej publiczności. Za- 
chęcona przykładem osady studzienieckiej, 
postanowiła rada m. Wilna założyć tam 
podobną instytucyę i prosiła w tym celu 
tutejszy Zarząd Osad Rolnych o ustawy i bliż- 
sze informacye. W roku zeszłym zaś, za- 
kład studzieniecki zaproszonym został do 
przyjęcia udziału w kongresie towarzystwa 
francuzkiego „De proteciion pour renfance 
ubandonnee ou coupabie.” 

Z pośród różnych zapisów w roku ze- 
szłym poczynionych, wyróżnia się zapis rs. 
6,200, przez Ś. p. Wieczorkowskiego, któ- 
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Wśród jakich okoliczności kończy się pierwsze pół- 
rocze „Dziennika.“ — Jedno spojrzenie, wstecz i rad- 
ca przemysłowy. — Rozmowa p. Jakóba z p. An- 
drzejem o ustawie stemplowej. — Ciekawa historya 
ulicy zwanej Promenadą, wraz z ogrodem na tej- 
że. — Stowarzyszenie spożywcze, jaką. ma wyświad- 
czyć przysługę. — Co wpłynie na umoralnienie na- 
< szej służby. 


„Tyle czasu przeminęło, mój Ty mocny 
Bożei” zawołam z poetą, odświeżając da- 
wne z czytelnikami serdeczne stosunki. © 

Tstotnie, ile czasu minęło od chwili, jak 
niżej podpisany, zawiesiwszy ploro, ustąpił 
miejsca smutnej pamięci trzecienu ażeby o- 
statni, złamawszy Swoje; uniósł żal ku nie- 
wdzięcznym czytelnikom 1 świata całego... 
Ile to pociech rodzin przez Czas. ten uj- 
rzało po raz pierwszy światło dzienne! — 
ilu szczęśliwych małżonków przebyło mio- 
dowe wspólnego szczęścia miesiące, ilu ła- 
twowiernych, zkądinąd bardzo przyzwol- 
tych kawalerów zakochało się po uszy ai 
najodpowiedniejszej do wzajemnego, milo- 

której, jak mówi Sien- 


do wióra wzajemnym 
afektem się zapala.” Żadna 
tych 


wypadków nie obliczy, nie zbada! 
Wśród atoli tych i tym 


podobnych zda- 
rzeń ħa szerokiem morzu 


wania się porze, Ww 
kiewicz, „nawet wiór 


dziennikarskiem, 
nasze wydawnictwo dobija do brzegu pierw- 
szego półrocza swego istnienia. Zanim ktoś 
inny podciągnie bilans moralnych wartości 
tegoż, niech i mnie wolno będzie rzucić o- 


statystyka, 


|niła mająca się wprowadzić w życie już w 


rego podobiznę na płótnie odtworzył olej- | tego też pomimo usiłowań zarządu i pilnej 
nemi farbami znany nasz portrecista Mitke- | pracy poświęcających się rolnictwu wycho- 
szewski i zakładowi ofiarował. Dalej nastę-| wańców, warzywo i wszelkie gatunki zboża 
puje dar p. Feliksa Sohańskiego rs. 4,500, | jakie tam się spostrzega, są nader mierne, 
które mu do dyspozycyi przez ś.p. księdza |lecz za to podziwialiśmy pięknie utrzymane 
Brudzyńskiego pozostawione były. Część |szkółki owocowe.  Wychowańcy do rze- 
funduszu ofiarowanego przez $. p. Wieczor- | miosł zwróceni prędkie okazują postępy, a 
kowskiego użytą została natychmiast na|praca ich nie jest bez korzyści dla nich i 
budowę domku dla małoletnich przestęp- |dla całej osady. W roku bieżącym uzyska- 
ców. Już sześć takich domów murowanych jla osada medal złoty na wystawie war- 
i jedno-piętrowych, z dachem szwajcarskim, |szawskiej, za roboty kołodziejskie i stolar- 
pobudowano dotychczas w osadzie, a każdy |skie, u zysk ogólny z warsztatów w roku 
z nich liczy 18 wychowańców, którzy pod|zeszłym wynosił rs. 3,144 kop. 97. Wydat- 
opieką nauczyciela, tamże razem z nimi|jki w r. 1888 wynosiły rs. 31,686 kop. 521/,, 
zamieszkałego, pozostają. _ Patryarchalny | dochody zaś rs. 30,480 kop. 70, które wraz 
stosunek, w jakim wychowańcy do przeło-|z remanentem z roku 1882 rs. 4,472 k. 21, 
żonego zostają, pozwala nazwać taki od-|pokryły pierwsze i dały remanentu na rok 
dział rodziną i nazwa ta utrwaliła się też |1884 rs. 3,266 k. 39, do którego doliczyw- 
w użyciu miejscowem. | szy należność od rządu gubernialnego war- 
W roku zeszłym Zaklad utrzymywał prze- szawskiego IS. 1,269 k. 54, otrzymamy rs. 
stępców skazanych wyrokami sądów gmin- 4,536 kop. 03. Na fundusz rezerwowy od- 
nych 58, za wyrokami sędziów pokoju 54, łożono rs. 800 i te umieszczone zostały w 

za wyrokami zjazdów sędziów pokoju 9, za listach zastawnych. 
wyrokami sędziów okręgowych 10, razem Wszelkie kapitały osad rolnych i przy- 
131 wychowańców, z których najstarszy ma tułków rzemieślniczych pochodzą ze skla- 
lat 17 i miesięcy 8, najmłodszy zaś lat 10 dek członków i z kapitałów wieczystych, 
i miesięcy 7. W tymże roku skazały sądy lokowanych na hypotekach lub w bankach 
51 małoletnich na osady, z których jednak |i wynoszą ogółem rs. 50,500. Procenty od 
tylko 32 przyjęto, gdyż reszta nie posiada- tych funduszów i zwrot od Rządu części 
ła warmików ustawami wymaganych; uwol-|kosztów utrzymania zakładu, czynią ‘y su- 
niono zaś 41 wychowańców, jako poprawio- | ny potrzebnej na roczne wydatki, *, zaś 
nych i wyuczonych. płynie z dochodów niepewnych, jakiemi są 
Znajdujący się tam zajmowali się: sto- odezyty i różne ofiary. Z uwagi zatem na 
larstwem 22, kowalstwem 13, kołodziejstwem | Istotnie filantropijny cel zakładu, który z 
13, krawiectwem 15, szewctwem 7, ogro- wielkiemi trudnościami ima dą wałczenia, 
publiczność podążyć winna z pomocą. 


dnictwem 13, a rolnictwem 40. Z pomię- 
dzy tych, którzy zakład opuścili, zmarło 2,| Główna zasada wychowawcza tego zakła- 
du nakazuje przez pracę zmierzać do 


zwrócono sądom 3 i oddano rodzicom 8; 
umieszczono zaś: u stolarzy 8, u kołodzie- |unmoralnienia. Wyehowańcy też osady pra- 
ja 1, u kowali 6, u krawca 1, u szewców |cują pilnie od godziny 5 rano do 8 wie- 
2, u młynarza 1, przy ogrodniku 5, u go-|ezór, z wyjątkiem czasu na jedzenie. Po- 
spodarzy rolnych $. Ogółem od roku 1876 |cieszające są też, jak już wyżej wskazano, 
przyjął zakład 300 wychowańców, z któ-|korzyści tego systemu; szkoda. tylko, że tru- 
rych 177 opuściło takowy. Pocieszającym | dności o uczciwą i rozumną opiekę dla wy- 
jest objawem, że liczba kar w r. 1888 była | puszczonych z osady wychowańców, sprzyja- 
o 185 mniejszą niż w poprzednim, a 5-ciu|ją nieraz powrotowi do złego. Sami rodzice 
wychowańców tak się wzorowo zachowywa- | bardzo często psują to co zakład z takim 
to, że zasłużyli przez to na prędsze wypu-|mozołem przez kilka lut zdobywał. Jak 
szczenie z osady, aniżeli ich wyrok ska-|wszędzie tak i tutaj szczególniej brak o- 
zywał. światy ludu się uwydatnia. Dla tego też 
Osada studzieniecka ma zły grunt, sapo- |zdaje nam się, że gdyby nie trudne warun- 
waty, z głębokiem podłożem gliniastem, dła!ki_ jakich rząd wymaga od pragnących 


kiem wstecz (niebezpieczna to rzecz wpraw- | przyszłym miesiącu nowa ustawa stemplo- 
dzie; za takie rzuty bierze się dotkliwe|wa. W kwestyi nowej ustawy można dzi- 
cięgi w „Gazecie Polskiej,” jak onego cza- |siaj słyszeć tysiące argumentów za i prze- 
jsu p. Walerya Marrenć). ciw, najbardziej atoli przekonywającym jest 

Otóż poczęty w niepewności ogólitej, ten, ażeby każdy, kto chce zostać aktual- 
„Dziennik” od razu, jak wiadomo, wypły- | ym obywatelem, przywiązanym do nieru- 
nal na niezmierzone tonie przemysłu i lan- chomości, starał się 0 godność tę w ka- 
dlu. Od Manchestru do Kamczatki, od|żdym razie przed 13 lipca r. b., albowiem 
Łodzi do Pabianic i Zgierza, rozwija pa-|po tym terminie godność ta znacznie po- 
lące przemysłu fabrycznego kwestye i po drożeje. Są przecież i tacy, którzy rozu 
tej drodze kroczy weiąż nieprzerwanie i z|mieją, Że nowa ustawa nie dotknie stron 
wiarą wywalczenia sobie wśród towarzy- kontraktujących, ale osoby „trzecie, Tuki 
SZÓW pracy poważnej godności radcy prze- przynajmniej wypada ml wyciągnąć wniosek 
mystowego. Że zaś każdemu radcy przy- |% podsłuchanej rozmowy na targu Starego 
stoi być przedewszystkiem człowiekiem wy- Miasta przed S-tym Janem. 


kształconym i wiedzieć co się w świe-| -— No i cóż panie Jukóbie z ta kolo- 
cje dzieje, więc i nasz przyszły  Com-|NIą, Cosce to mieli kupić od Parcelni- 


ckiego? . 

— A tożem mój panie Andrzeju umyśl- 
nie przyjechał do rejenta, żeby z tem 
wciórnaskiem kupnem skończyć, a tu mi 
rejent każe jeszcze miesiąc czekać. Czeka- 
ło- się, panie Andrzeju, dłużej, czekaloby 
się krócej, żeby nie to, że po św. Janie 
trzo tyle opłaty u rejenta szykować, ile 
dzierżawa uczyni przez półtora roku. 

— A co was to obchodzi, panie Jakó- 
bie, to trzeba tak kalkulować, żeby te o- 
płaty odbić na kim innym. 

— A to jakim sposobem? 

— A mo juści, trza dzierżawcy podwyż- 
szyć czynsz a komornikom dokumentnie 
zapowiedzieć, że od S-go Jana albo fora ze 
dwora, albo. trzosa popuścić...” 

— A bójcież się Pana Boga, panie Andrze- 
| ju! a gdzież to sumienie żądać więcej, niż 


merzienrath, żył nie samą tylko wełną i 
bawełną; troskliwie badał przegląd litera- 
tury, czytał - nowelki, pisywał koresponden- 
cye i odbierał liczne śisły z Warszawy... 
Pamiętał przytem radca nasz „przyszły, że 
dobry humor i lekkość myśli, to dowód 
zdrowia, więc postarał się aż o trzech na- 
raz felietonistów!.. Oczywiście na teraz o- 
ceniać półroczne zasługi ich byłoby jeszcze 
przedwcześnie; sąd 0 nich zostawmy histo- 
ryi.. Zanim atoli: ostatnia coś pewnego o 
tem wyrzecze, radca nasz kroczyć tymcza- 
sem będzie po tej samej drodze, wpatrzo- 
ny w lepszą, bawełnianą, i wełnianą przy- 
szłość, pilnując troskliwie najlżejszych po- 
ruszeń skazówki handlowego kompasu. 

W chwili obecnej poruszenie takie w sfe- 
rach hypotek i własności nieruchomej, uczy- 
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wprowadzić w życie przytułki dla opuszczo- 
nych dzieci, takowe moglyby być stokroć 
szczęśliwsze w swoim rozwoju. Łatwiej bo- 
wiem chronić. od zupsucia aniżeli zepsutych 
nawrącać, . 

Po odczytaniu sprawozdań 2 przeszłorocz- 
nej czynności zakładu, przystąpiono do egza- 
minu 4-ch klas wychowańeów, którzy—jak to 
dyrektor zakładu p. Zajewski zaznacza— 
przybywają po największej części bez ża- 
duej nauki. 

Pierwszoklasiści popisywali się czytaniem, 
uczniowie drugiej i trzeciej klasy czytal 
już plyunie po polsku i rosyjsku, liczyli 
dość biegle i pisali ortograficznie; czwarto- 
klasiści okazywali przy egzaminie zupełną 
znajomość religii w połączeniu z ogólną 
nauką moralności; niektórzy z nich ładnie 
i z rozumieniem przedmiotu deklamowali, 
a o ile z okazywanych zeszytów kaligrafii 
i rysunków sądzić nożna, wprawa ogólna 
w pięknem pisaniu i poprawnym rysunku, 
który zastosowywany bywa do rzemiosł, jest 
znaczna. 

Po egzaminie prezes komitetu p. Feliks 
Sobański zaprosił przybyłych gości ua o- 
biad, podczas którego przygrywała na dę- 
tych instrumentach kapela złożona z wy- 
chowańców osady. Wśród gości ohiadują- 
cych zauważyliśmy wielu przedstawicieli 
prasy warszawskiej, kilkudziesięciu obywa- 
teli okolicznych i przemysłowców Warsza- 
wy. Szanowna korespondentka „Dziennika 
Pódzkiego” p. Marrenć (Morzkowska) wznio- 
sła toast na cześć p. Feliksa Sobańskiego, 
który prawdziwie obywatelską opieką zakład 
studzieniecki otacza i głównym jego jest 
założycielem. 

Po obiedzie nastąpiło obejrzenie kuźni i 
warsztatów ślusarskich, stolarskich i kolo- 
dziejskiel, oraz mieszkań wychowańców. 
Widzieliśmy zgrabnie odrobione bryczki, 
niektóre narzędzia rolnicze a nawet meble 
gustowniejsze jak szafy, komody i t. p. 

Chwałehny porządek i systematyczność 
w pracy małoletnich, którzy oprócz tego 
do zamiatania, prania i wszelkich zajęć 
domowych są używani—miłe zrobił na nas 
wrażenie. 

Poświęcenie nowo wzniesionego domu i- 
mienia Wieczorkowskich i -uroczyste u-. 
mieszczenie przytem tablicy pamiątkowej 


warto? 

— A no justi bo nie macie, panie Ja- 
kóbie żadnej katkułacyć.. 

— Jakiej kalkulacyi? 

— A no słuchajcie: jak buty na targu 
zdrożeją, to i sukmana zdrożeje, bo kra- 
wiec, co stracił na butach, chce odbić na 
sukmanie; a jak zdrożeje pszenica, to pie- 
karz muiejsze bułki robi i tak idzie coraz 
dalej, aż się oprze na ostatnim. 

— A no rozumiem — odrzekł p. Jakób — 
to tu się pewno oprze na piekarzu, bo jak- 
by piekarz mniejsze bułki robił niż te, co 
je jemy, to by ich już widać nie było. 

— A no juści — odrzekł pan Andrzej — 
kontent, że został zrozumiany... 


Taka popularna rozmowa na temat eko- 
nomii spółecznej ta targu Starego Miasta, 
wyznaję, zainteresowała mnie; chcialem je- 
sze słuchać, ale przyjaciele weszli na kufe- 
lek piwa a ja mniej smakując w tym nek- 
tarze, udałem się w stronę Promenady, róż: 
myślając wciąż jeszcze o nstawie stempło- 
wej. Doszedłem atoli do prostszego niż 
>» Andrzej wniosku, że na teraz procent 
od kapitalu unieruchomionego będzie nie- 
równie mniejszy niż dawniej. 

Zadowolony takieni prostem rozstrzygnię- 
ciem kwestyi, puściłem swobodue wodze my- 
ślom, a nasamprzód: o drzewkach, zasadzo- 
nych na „Promenadzie,” które dobrze się 
poprzyjmowały. Usiadlem tęż na jednej 
z. kilku (niestety) ławek obok znanego mi 
pana N., który laskawie wtajemniczył mnie 
w ciekąwą historyę ulicy wraz z ogrodem, 


a w końcu koncert orkiestry wyżej rzeczo- 
nej i przechadzka po nader starannie utrzy- 
manym. ogrodzie. zakończyły: uroczystości 
tego dnia, który tak nam się upamiętnił, | 
że uważamy sobie za obowiązek zachęcać | 
wszystkich czytelników naszego pisma do 
zwiedzenia wspównianego zakładu. Jeżeli. 
gdzie to w Łodzi zainteresowanie się tego | 
rodzaju instytucyą powinno być wielkie, bo | 
nigdzie może nie znajdujemy tyle odpowie- 
dniego dla takowej materyału do popiawy 
co tutaj,.: 


Sprawozdania targowe. 


Wełna. Królewiec, 26 czerwca. Jar- 
mark jest juź skończony. Z całej ilości 
dowiezionej wełny 11,000 — 12,000 ctr. po- | 
zostało zaledwie kilka partyj. Interes wlókł | 
się do ostatka ospale, jedynie wełnę wybo- 
rową nabywano z ożywieniem. .Ceny w o- 


góle spadły, najbardziej jednak ucierpiała |. 


wełna gorszą i źle urządzona. Płacono za 
wełnę dobrego gatunku, wyrównaną i do- 
brze wytą sukienniczą 53—57, czesankową 
51-54, tkacką 48 — 53, krzyżowaną 40— 


45 za centnar, za niektóre partye, z wyjąt: | 


kiem tkackiej, nawet więcej. Źle myta 
wełna krzyżowana nie miała zupełnie zby- 
tu, lub musiała być sprzedawaną bardzo 
tanio. 
Wełna. Heilbronn, 24 czerwca. Z za- 
powiedzianych dotychczas około 6,000. ctr. 
złożono już na składach przeszło 3,000 ctr. 
Dostawiona wełna odznacza się przew 
bardzo pięknem myciem. 


` Wełna. Kirchli ei m, 25 czerwca. Sprze- | goru. Pozwolenia do zwiedzania cmentarzy 
dano już prawie wszystką wełnę dowiezio- | specyalnego nie potrzeba. Postawiłem straż 


ną na jarmark. Ceny utrzymały się do; 
końca bez zmiany, | | > 

Wełna. Arnstadt 25 czerwca. Jar- 
mark który się tutaj odbył w dniu one- 
gdajszym, był bardzo ożywiony. Wełna do- 
wieziona w dość znacznej ilości była do 
południa zupełnie sprzedaną, Płacono 6 
kilka marek mniej aniżeli w roku prze- 
szłym, a mianowicie 135—156 m. za cen- 
tnar, (ratunek i mycie wełny powszechnie 
zachwalano. Dowóz był w tym roku zna- 
cznie większy niż w poprzednim. | 

Wełna. Antwerpia, 23 czerwca. Do- 
noszą z. Sydney, że w roku bieżącym a 
prawdopobnie i zawsze na: przyszłość, od- 
bywać się tam będzie aukcya na wełnę we! 
wrześniu, zamiast jak dotychczas w paź- 
dzierniku. Zmiana ta zaprowadzoną bę- 
dzie w tym celu, aby dać możność kupcom 
zaopatrzenia się w. wełnę nowej strzyży 
przed pierwszą aukcyą londyńską. 


- PRZEMYSŁ I HANDEL 


i 


« Nowa taryfa ustanowioną została na prze- 
wóz cukru rafinowanego i mączki całemi 
wagonami z Warszawy i Małkini do wszyst- 
kich stacyi kolei petersburskiej i do Pe- 
tersburga. "Towar ten zaliczony został do 
trzeciej klasy taryfy, z poborem! opłaty :po 
tha kop.. od puda i wiorsty, z potrąceniem 
odpowiedniego procentu za całą przestrzeń. 
Relsy przewożone z Petersburga do War- 
szawy całemi wagonami zostały: zaliczone 
do klasy 7, z poborem opłaty po: 1i kop.| 
od puda i wiorsty, ze strąceniem Ż0%/, za 
przestrzeń wyżej 1,000 wiorst. 


— Projekt zjazdu przemysłowców nafty agi- 


trzymającym :10 lo 
skiej miary. | 

Nie każdemu zapewne wiadomo, z jakim 
trudem i zasobem dobrych chęci „przyszło 
doprowadzenie do obecnego stanu ulicy 
„Promenadą” zwanej. Trzydziestu kilku ð- 
bywateli dobrowolnie wydzieliło część pla- 
ców swoich na użytek publiczny, zobowią- 
zało się solidarnie własnym kosztem utrzy- 


ciągle pojąc się miłą nadzieją, że. w nie- 
dalekiej przyszłości sto tysięcy. mieszkań- 
ców miasta dźwignie na swych barkach cię- 
żar, rozłożony obecnie na trzy dziesiątki. 
spółobywateli. o 
Do tego atoli jeszcze bardzo daleko, a 
tymczasem p. N. wtajemnicza . mnie, z ja- 
kim to trudem przychodzi ściągnąć ów do- 
browolny podatek od zsolidaryzowanych. 
— Sądzi pan — rzecze p. N., — że to 
tak łatwo prywatną składką zaspokoić wy- 
gody publiczne! Zaledwie dokonaliśmy o- 
grodzenia promenady, aliści ;tysiączne nowe 
zjawiają się potrzeby: więc trzeba było za- 
kupić drzewek do sadzenia, nasion traw i 
kwiatów, sprawić kilkadziesiąt ławek żela- 
znych a wreszcie utrzymać dwóch stróży 
do pilnowania tak krwawo dokonanego 
dzieła. ` . 
— I cóż mogło kosztować to krwawe 
dzieło — zapytałem nieśmiało. - 
— Kłopotów więcej, niż to wszystko war- 
to a pieniędzy to i nie zliczyć: samo ogro- 
dzenie, proszę pana, blizko- 800 rs. koszto- 
wało. A. drzewka sprowadzane z Warsza- 
wy? a nasiona?., ą trawa?, a utrzymanie! 


ażnie |tarzy. Smiem takowe. sprostować, by uni- 


iJąc zgiełku i gwaru miasta żywych, szuka 


kci szerokości nowopol- 


„le tych ławek, o których pan wspomina, to 
mywać w porządku szczególny ten ogród, ! 


— 2 — 


tuje się, wedlug 
techników rosyjskich w Petersburgu. 


* Petersburg. „Now. Wrem.* donosi, iż jeden z; 27 
właścicieli gorzelni wystąpił: do władz wyższych z 
wnioskiem o zniesienie uciążliwego dla drobnych 
gorzelni obowiązkowego poboru banderóli z Kas 


rządowych. |w dniu 23 cz. p-ni Meake.3 rs, w dniu 24 


-Chmiel w Europie. W dziele zatytułowanem „Die E > ; Ś = RS 
taaten Europas ocenia Brachelli roczną wytwor- ktorowa Słonimska 1 IS., W dniu 26 cz. p 


E. Zaud 1 rs. i w dniu 27 cz. p. M. Cohn 


5 
czość chmielu w Europie :na 822,400 metrycznych 

centnarów, a. mianowicie wydaje Anglia 400,000, 

Niemcy 230,000, Austrya i Węgry 75,000, Belgia 

50,000, Francya 44,000, Rosya 10,000, Dania 5,300, 

Szwecya 3,500, Niderlandy 2,600 a Norwegia 2,000 

metrycznych ecntnarów. EE : 

; -Wywóż.i. przywóz chmielu. w ważniejszych pań“ 
stwach Europy, wyrażony . w metrycznych centna-, 
rach przedstawiają następujące cyfry: | 

; Wywóz: przy wóz: 
1879 1880 1831 1879 1880 1881 
5203 7739 15074 32976 30709 16818 


fiar powyższych nadesłała p-ni Stiller 4 tu- 
zimy łyżek. 

Dyżur dzienny w. taniej kuchni Nr. 1 
przyjęły w ciągu przyszłego tygodnia nastę- 
pujące panie. W dniu 29 czerwca: Siegfr. 
Jarocińska, d-rowa Plichta, P. Dobranicka, 
J. Hirschbergowa, N. Konińska, J. S. Gold- 


Austr. i Węg: manowa, M. Schlosberg; w dniu 30 czerw. 


Rosya 20011 14241 11812 81760 108757 86625 J. Birnbaum., L Wilczyńska, d-rowa Run- 
Anglia 132000 93000 70000. — — — gt Sj z wii 
Francya 20372 27406 27257 11498 11875 8554 |do, R. Redlich, E. Nenmanowa, Sal. Dan- 
< Rosya 11642 13833 11646 453 229 888 |ziger, W. Silberberg; w dniu 1 lipca d-rowa 
Belgia 


12758 15826 11881 45059 29310 33352 | Wolberg, d-rowa Neumanowa, Rosenblatt, 


pe |S. Mannaberg, L. Rappaport, M. Goldfe- 
Kronika Łódzka. 


der, A. Caro, M. Fraenkel; w dniu J. Do- 
(—) W sprawie cmentarza ewangelickiego 


branicka, J. Apkin, M. Kohn, G. Müllero- 
wa, J. Gutmanowa, d-rowa Likiernik, J. 

odbieramy od księdza pastora Rondthalera 

następujące pismo: 


Lande, M. Lichtenfeldowa; w dniu 3 lipca 
J. Kempińska, A; Prussak, G. Krawetz, 
B. Hercenberg, Felichs, d-rowa Prussak, J. 
Neufeldowa i p-ni Rosenthalowa; w dniu 4 
lipca 5. Goldblum, M. Prussak, C. Kipper. 
J. Rapport, H. N. Epstein i Friedstein. 
(—) Szósta apteka. Z wiarogodnych źró- 
deł dowiadujemy się, że udzielony został 
konsens na założenie szóstej apteki w mie- 
ście naszem.: Punkt, w którym takowa ma 
być otwartą, nie jest jeszcze ostatecznie za- 
decydowany, mówiono nam jednak, że od- 
nośny projekt ma na widoku dwie prze- 
strzenie, mianowicie: jedną pomiędzy apteką 
pp. Leinwebera i Ludwiga a drugą pomię- 
dzy p. Miillerem a Stopczykiem przy ulicy 
Piotrkowskiej, Otóż zdaje nam się, że 
wybór miejsca na otwarcie nowej apteki, 
jeżeli takowa ma odpowiadać rzeczywistym 
potrzebom mieszkańców, nie. jest odpowie- 
dni. W którymkolwiek bądź. punkcie na 
wspomnianych dwóch przestrzeniach zosta- 
nie ona otwartą, wywiąże się z tego powo- 
du konkurencya szkodliwa tak dla aptek 
istniejących już tamże, jakoteż dla nowej, 
która z drugiej strony nie przyczyni się 
bynajmniej do wygody mieszkańców osia- 
dłych w okolicach miasta bardziej oddalo- 


Szanowny Panie Redaktorze! W arty- 
kule dzisiejszego N-ru „Dziennika”* o cmen- 
tarzach niedokładnem jest wyrażenie, jako- 
bym wydał rozkaz nie wpuszczania osób 
niemających pozwolenia do zwiedzania cmen- 


knąć zarzutu stosowania zbył ostrego ry- 


i zarządziłem wszelkie Środki, aby raz na- 
resżcie zapobiedz licznym nadużyciom, jakich 
się dopuszczali na cmentarzu ewangelickim 
ludzie złej woli, nie szanujący, dla których 
mie nie jest świętem. Do takich należą np. 
ludzie, którzy rzemiosło sobie robią ze zry- 
wania -krzewów i kwiatów lub zabierania 
całych doniczek z grobów familijnycb, lub 
też odłamywania krat ze sztachet otacza- 
jących groby i sprzedawania tego wszystkie- 
go za marne pieniądze na targowisku. Do 
takich należą dalej i ci, którzy cmentarza 
używają za miejsce schadzek, nieprzyzwo- 
itych rozmów, hałasów nawet i krzyków 
it. p. 

Obowiązkiem straży jest: nie dozwalać 
wprowadzania psów, niszczących tylko gro- 
by, palenia tytoniu, nie wpuszczać żebraków, 
włóczęgów i innych osób podejrzanych lub 
też już znanych z braku posżanowania tak 
cmentarza jak i w ogóle cudzej własności. 
Wszelkim innym osobom: dozwolony jest 
wstęp w ciągu całego dnia od S-ej rano do 
8-ej wieczór; proszę nawet o częste odwie- 
dzanie cmentarza. Przyjemny bowiem spra- 
wiają widok ludzie odwiedzający i pielę- 
gnujący groby ukochanych im osób, przy- 
jemnie też widzieć człowieka, który unika- 


apteki istniejące już w Łodzi. -© Dodać na- 
leży, że na przestrzeni poniiędzy aptekami 
pp. Miillera i Stopczyka istnieje jeszcze 
skład materyałów aptecznyeh p. Stebelskie- 
go. W interesie wygody mieszkańców, któ- 
ra w kwestyi wyboru miejsca dla nowej 
apteki zajniuje pierwsze miejsce, najodpo- 
wiedniejszym punktem dla otwarcia tako- 
|wej byłyby okolice wólczańskie, w pobliżu 
| Paradyzu. 

(—) Bakcylie piwne. Nie ma ich jeszcze 
u nas a przynajmniej nie skonstatowano 
dotychczas istnienia tych szkodliwych grzyb- 
ków w piwonośnych naczyniach, zwrócono 
jódnak uwagę naszą na niedostateczne 
płukanie kufelków restauracyjnych a zwła- 
szcza tych, których dna nie są płaskie, 
lecz mają kształt lejkowaty, Otóż na sa- 
mym spodzie kufelków o dnach lejkowatych 
zauważyliśmy w samej rzeczy osad ciemno- 
brunatny i zgęszczony, powstały widocznie 
z niedostatecznego płukania kufelków. przez 
dłuższy przeciąg czasu. Nie chcemy twiet- 
dzić, aby to już były owe bakcylie, które w 


wytchnienia śród- miasta umarłych i im 
więcej znajduje się tam ludzi szlachetnych 
pod tym lepszym znajduje się cmentarz 
dozorem. | 


X. Rondthaler 
Pastor łódzki. 


(—) Ruch tygodniowy w taniej kuchni Nr. 1 
od dnia 22 do 27 czerwca włącznie. W cią- 
gu tygodnia sprawozdawczego wydano w 
taniej kuchni Nr. 1 2,034 porcyj obiado- 


g „Nowosti“ w towarzystwie | wych. Mianowicie: dnia 22 cz. 334 p. |ostatnieh czasach narobiły wiele wrzawy 


i 


60 kop. Razem 11 rs. 60 kop. Oprócz o- niknął skutkiem nieostrożności. 


nych od miejse, w których koncentrują się| 


|nom i dziekan. uniwersytetu 


iw roku 1822 


zalecuny więc amatorom gambry- 


(—) Pożar. W piątek o godzinie 11 w 


cz. p. Chasin -1 rs., w dniu 26 cz. p-ni do- | nocy zapaliła się piościeł w mieszkaniu 
- | starozakonn 


ych na 3-em piętrze pod Nr. 
580 przy ulicy Piotrkowskiej. Pożar wy- 
Spaliło się 
trochę pierza i słomy; pożar ugaszono: bez 
pomocy straży ogniowej. Szkody nic nie- 


i znaczące. 


(—) Skradziono w nocy ze środy na czwar- 
tek z mieszkania p. J. O. przy ulicy Zie- 
lonej srebra stołowe wartości 1,500 rs. 
Złodzieje dostali się przez okno za pomocą 
drabiny. Większą część skradzionych prze- 
dmiotów została jednak wykrytą i zwróco- 
ną poszkodowanemu. 

(—) Grabieży, tym razem. nieudałej na 
szczęście, dokonać usiłowali nieznani rzezi- 
mieszkowie wczoraj około północy przy vli- 
cy Brzezińskiej na osobie jednego z naszych 
znajomych. Paniczów było dwóch i wzięli 
upatrzoną ofiarę we dwa ognie. Znajomy 
nasz jednak nie ograniczył się na środkach 
odpornych i za pierwszem zbliżeniem się 
na długość ramienia. uzbrojonego laską z 
bykowca, zapisał jednemu z nich trwala 
pamiątkę miłego spotkania na grzbiecie, 
poczem rzezimieszkowie uznali za stósowne 
oddalić się, posyłając znajomemu naszemu 
na dobranoc kilka nieparlamentarnych wy- 
krzykników. | i 

(- Wściekły pies zjawił się wczoraj na 
ulicach miasta i pokąsał kilka osób, któ- 
rym udzieloną została natychmiastowa po- 
moc lekarska. Jest bardzo  prawdopodo- 
bnem, że pokąsał on również i niektórych 
braci swoich psiego rodu, zarażając ich tem 
samem chorobą wścieklizny; należałoby, 
ażeby właściciele psów . włóczących się: sa- 
mopas po ulicach zwracali przez kilka dni 
baczną uwagę na zachowanie się takowych. 
Przy tej sposobności przypominamy, że do- 
pominaliśmy się już kilkakrotnie w imię 
bezpieczeństwa i zdrowia mieszkańców `| o- 
kagańce dla psów. Czyż potrzeba koniecz- 
nie wypadków groźniejszych, ażeby przy- 
rząd konieczny i nie drogi znalazł zasto- 
sowanie? > e 


KRONIKA 
KRAJOWA | ZAGRANICZNA. 
— + Maryan Kowalski, znakomity: astró- 
w. Kazaniu, 
zmarł tamże w dniu 24 b. m. Urodzony 
we wsi Debreczynie, nauki 


2 
średnie pobierał w Płocku, a uniwersytet 
kończył w Petersburgu. Powróciwszy z da- 
lekiego Wschodu, gdzie niespodzianie zna- 
lazł się po roku 1848, osiadł w Kazaniu i 
uzyskał stopień magistra tamtejszego uni- 
wersytetu. W roku 1851, jako adjunkt ka- 
tedry astronomii rozpoczął swoje wykłady, 
które mu niemałą sławę zjedńały. W. cią- 
gu długiego swego zawodu profesorskiego, 
pełnił kilkakrotnie obowiązki dziekana i 
rektora. Z jego dzieł naukowych: najwię- 
kszy rozgłos miały: nTeorya- biegu. Neptu- 
na”, oraz „Północny Ural”. §. p. Kowal- 
ski pisywał przeważnie w obcych językach, 
a mianowicie 'we francuzkim i nieinieckim. 
Dzieła jego zjednały mu wstęp do wielu 
stowarzyszeń i akademij. Między innemi 


dwóch stróży po 25 rs. miesięcznie na oso- | chetna, 
bę?.. a słupki żelazne z ostrzeżeniem jak 
się na promenadzie zachować należy?.. a 
ławki po rs. 12 sztuka?.. — powiadam pa- 
nu kochanemu, że to średnio-umiarkowana 
uciecha spacerować kosztem takich kłopo- 
tów... 

— Istotnie — zauważyłem skromnie — a- 


ale u nas tak zawsze: ożywiamy 
się, kiedy rzecz jeszcze w zaczątku, rozpra- 
wiamy dużo, proponujemy jeszcze więcej, 
ale jak przyjdzie do jądra rzeczy chło- 
dniemy powoli! Obecnie np. potrzebaby 
tylko składki popłacić, a los instytucyi z 
pożytkiem dla tylu rodzin byłby zapewnio- 
ny. O: 

GR Ależ to się zrobi, jeno przeciętny u- 
rzędnik czeka zapewne, aż pensyę odbie- 
rze, ażeby zobowiązania dopełnić — wtrąci- 
któż to da towar na wieczny kredyt? ławki |łem — trudno. bowiem przypuścić, ażeby 
były niezapłacone, połowę odebrano, a re-|zapisani na listę nie. uznawali 
sztę z trudem uratowano... A toż proszę tej instytucyi korzyści. 
pana kochanego, żeby były pieniądze, siła 
rzeczy dla dobra ogólnego możnaby tu zro- 
bić. Naprzód bardzo łatwo możnaby prze- 
prowadzić dwa wodociągi do skrapiania u- 
licy i krzewów a wtedy promenada była- 
by jedynem miejscem do spaceru, wolnem 
od kurzu i wszelakich niepożądanych zapa- 
chów. Wy i 
. Zapanowało głuche milczenie; ja poró- 
wnywałem w. myśli obecną Promenadę z 
Promenadą przyszłości „wolną od kurzu 
1 wszelakich niepożądanych zapachów,” na 
twarzy zaś pana N. odbił się rodzaj jakie- 
goś znękania, czy przygnębienia, jak u czło- 
wieka, który na długo pożegnał się z roz- 
kosznemi marzeniami... o - EA 

Chcąc nareszcie przerwać kłopotliwe mil- 
czenie, zawróciłem z kopyta na inny temat. 

— I cóż pan prorokuje zawiązanemu już 
stowarzyszeniu spożywczemu dla urzędni- 
ków? 

— A cóż? instytucya to piękna i szla- 


prawić że nie znać... , 
— A prosta rzecz — proszę pana — a 


chanego, tylko że nie każdy je rozumie. 
Przypuśćmy nawet, że sklep w pierwszych 
czasach nie będzie tańszy od innych, że 
członkowie otrzymują małą dywidendę it. Pu 
niemniej jednak sklep taki wyświadczy przy- 
sługę w innym kierunku, zniszczy plagę na- 
a gospodyń, szczególniej dotkliwą dla 
młodych mężatek. 

— Jaką plagę, dotkliwą dla młodych 
mężatek? — zapytałem na dobre już zacie- 
kawiony. , 

— A koszykowe, proszę pana kochane- 
go, to mała rzecz? a toż to plaga u nas 
gorsza od którejkolwiek z egipskich, pla- 
ga, na którą nikt dotąd nie wynalazł kon- 
trolującego zegara. Najskrzętniejsza gospo- 
dyni nie jest w stanie: skontrolować służą. 


datków na mieście z kilku rubli; tymcza- 
sem, należąc do stowarzyszenia spożywcze- 
czego, będzie wolną i od koszykowego i od 


| 
| 


A | | NH 


— Najwidoczniejszych, proszę pana ko-,z karyg 


cej z matematyczną ścisłością co do wy- 


| 


kontroli... PA £ 

— Istotnie — zauważyłem — wpłynie. to 
poniekąd nawet na umoralnienie służby, 
przynajmniej tej części, która ma do czy- 
nienia z patelnią i rądłami... 

— A. prosta rzecz proszę pana, toć już 
dzisiaj znajdzie pan takie służące, które 
godząc się do- obowiązku wymawiają sobie 
niektóre warunki. Oto, proszę pana ko- 
chanego, co opowiadała mi jedna z mło: 
dych gospodyń: godzi służącą do obowiąz- 
ku za drogą stosunkowo kwartalną zapła- 


widocznych jtę a skoro umowa była już na ukończe- 


niu, przyszła kucharka zwrae 
odnym cynizmem: | 
— No, to zgoda,. proszę pani, jeno mam 


a się do pani 


jedno wymówienie... 


— Jakież tam znowu wymówienie; zape- 
wne masz brata, stryjecznego, który wie- 
czorami będzie do ciebie przychodził? 

— To swoją drogą, proszę pani, on bẹ- 
dzie przychodził -wieczorami względem od- 
widzynia i w niedzielę na obiad, ale mam 
wymówienie względem tego interesu, co sig 
tycy, żeby pami żadnych towarów nie bra- 
ła od towarzystwa, co to urzędniki mają 
kupować, tylko wszystko na targu i za go- 
tówkę. | 

Łatwo się domyśleć — dodał 
umowa nie doszła do skutku. 
kochany na to powie? . 

— Ze sklep spożywczy ukróci zuchwal- 
stwo koszykowe niezawodnie... 


p. N., — że 
I cóż pan 


Pałestrant hez praktyki. 


w 
dnia 23 cz. 337 p, dnia 24 cz. 284) p., | medycznym świecie za granicą—żę “jednak z 
. {dnia 25 cz. 369 p., dnia 26 cz. 358 i dnia | podobnych właśnie osadów powstają, one, to 
cz. 344 porcyj. W przeciągu tegoż | pewna } 
czasu zlożyłi na rzecz pomienionej taniej musz. zwracać baczną uwagę na. czystość 
kuchni: w dniu 22 cz. F. Griinfeld 5 rs.,| kufelków lejkowatych po restauracyach. 


był członkiem londyńskiego" „Astronomical 
society” — niemieckiego „Stowarzyszenia a- 
stronomów”, oraz petersburskiej Akademii 
nauk. Był to człowiek cichy i ascetycznię 
oddany ukochanej przez siebie nauce. 

Warszawa. Pomwódź.  Zapowiadany 
ponowny przybór wód wiślanych przeminął 
bez groźnego niebezpieczeństwi. Woda 
wzniosła się wprawdzie znowu do 14:stóp 
i 10 cali, t. j. blizko o 2 stopy od osta- 
teeznego opadnięcia, dalszego. przyboru je- 
dnak nie było. W skutek pogodnych... dni 
obecnych należy się spodziewać, że nowe 
niebezpieczeństwó stańowczo zażegnane. Te- 
raz dopiero, po ustąpieniu wód występuje 
w całej okropności wymiar klęski spowodo- 
wanej powodzią; teraz dopiero, po ustapie- 
niu straszydła dalszych zalewów mogą wła- 
dze miejscowe i ludzie dobrej woli zająć 
się nieszczęśliwymi, których żywioł e hay 
kany pozbawił dachu i najpotrzebniejszych 
środków do życia. Ofiary i składki płyną 
obficie, jak zwykle w starej naszej War- 
szawie.  Generał-Gubernator warszawski 
wyznaczył na pomoc dla powodzian 5,000 
rs. Administracya żeglugi parowej prze- 
znaczyła na powodzian cały dochód brutto 
za bilety od przewozu do Wilanowa i Sa- 
skiej Kępy osób, chcących zwiedzać miej- 
sca pozalewane. W redakcyi „Kuryera 
Warszawskiego” zebrano do wczorajszego 
dnia na ten cel 11,500 rs. Wszystkie to- 
warzystwa dobroczynne pośpieszają z po- 
mocą pieniężną lub z ofiarami w naturze. 

W chwili gdy to piszemy, skonstatowano 
nowy przybór wody. 

— Lwów. Moto literackie rozesłało ode- 
zwę, w której zawiadamia, że termin dru- 
giego zjazdu literatów i artystów polskich 
do Lwowa wyznaczony został na dzień 5 
września r. 1884. 

Podpisani na odezwie członkowie koła ob- 
jaśniają, że nie kusząc się. bynajmniej o 
nadawanie zjazdowi zamierzonemu wyższe- 
go nad skromne siły znaczenia i pozosta- 
wiając zjazdom ściśle naukowym rozstrzy- 
ganie zadań i zagadnień w zakres nanki i 
wiedzy wchodzących, koło lwowskie starać 
się będzie przeważnie o to, aby program 
objął sprawy w bieżącej naszej literaturze 
najżywotniejsze, mianowicie te przedewszyst- 
kiem, które ogól literatów i artystów na- 
szych obchodzą a dla rozwoju literatury i 
oświaty praktyczią mają doniosłość. 

— W Krakowie odbywają się wybory do 
rady miejskiejj w skutek czego niezwykłe 
w mieście panuje ożywienie; przed magi- 
stratem zalegają tłumy publiczności, deba- 
ując nad szansami różnych kandydatów. 
Tak licznego jak w tym roku i żywego u- 
działu w wyborach Kraków nie pamięta. 

— Poznań. Dary jubileuszowe, które J. 
I. Kraszewski ofiarował Towarzystu Przy- 
jaciół Nank w Poznaniu, przewieziono już 
do tego miasta i wkrótce ustawione będą 
w muzeum Towarzystwa. 

— Polacy w służbie dyplomatycznej i konsu- 
larnej. Korespondent wiedeński do jednego 
z dzienników krakowskich ogłasza nazwiska 
tych polaków, którzy w ogóle są czynni w 
służbie dyplomatycznej konsularnej: w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych w Wiedniu 
Adah Tustanowski, Adam Łukasiewicz, Ka- 
rol Mogiła Stankiewicz, adjunkci, hr. Ko- 
ziebrodzki atłachć. Agenor hr. Gołuchowski 
radca legacyjny w Paryżu; Karol hr. Za- 
łuski, poseł dla Persyi, Japonii, „Chin i 
Siamu; Józef hr. Wodzicki, sekr. pos. w 
Dreznie; Józef Ryżewski, sekr. kanc. kons. 
austr. w Londynie; Leonard hr. Starzeński, 
elew konsularny w Sofii; Karol Kwiat- 
kowski, konsul w Ruszczuku i Kajetan Za- 
górski, konsul w Widdyniu; Stanisław Wy- 
socki, konsul w Belgradzie; Julian Jaxa 
Dembicki, wice-konsul w Prevese; Józef 
Miklasiewicz, ajent kons. w Saffed i Tyberyi; 
Gustaw Udrycki, wice-konsul w iFolticzeni; 
"Eliasz Zagórski, honorowy wice-konsul w 
Fokszanach; (Marcinkiewicz) Emir bej, 
sekretarz poselstwa tureckiego w Rzymie; 
Antoni Kłobukowski, szef gabinetu guber- 
natora Kochinchiny; Ordęga, poseł fran- 
cuski w Tangerze; Jaroziński, trzeci sekr. 
ambasady francuskiej w Konstantynopolu; 
Sienkiewicz, konsul franc. w Egipcie; „Kar 
liński, sekretarz pryw. króla greckiego; 
wreszcie należy wymienić kardynałów Czac- 
kiego i Ledóchowskiego, b. nuncyuszów 
apostolskich. zę RER 

— Umów o zmianę serwiłutów włościań- 
skich, według danych urzędowych ogloszo- 
nych w „Dniew. War.” zatwierdzono 
ku 1882 w dziesięciu guberniach Króle- 
stwa 739. Z tego: w guber. o aoha 
umów 185, w kaliskiej 145, w E iej 
101, w kieleckiej 55, w Jubelskiej ow 
siedleckiej 30, w suwalskiej 68, w TOME 
skiej 32 1 82 w płockiej. W gubernii Ta- 
domskiej w roku 1882 służebności pas- 

ra zekło się 1,153 osad wio- 
twiskowych zrzekło się 4,199. h 1010 
ściańskich, służebności ZAŚ leśnych 1, 
osad.. 


— 


i Farn- 

* dencya wdowy po Napoleonie t, zwang 
bórongk Hili, leży o milę dragi od ohozu R 
hot i półtorej godzi drogi koleją od Londynu. Tam | 


cesarzowa - francuzów obrała. sobie rezydencyę od 
czńst opuszczenia. zámku- Chislehurst. Farnborough 
dziwacznej architektury, bez charakteru i styla 
wyraźnego jest raezej zbiorem badynków notmandz- 
kich : aniżeli pałacem lub zamkiem. Ściany wpół 
okryte krzakami róż i mnóstwem pnących się ro- 
ślin. Wewnątrz mnóstwo wielkich pokoi i galeryj. 
Gdyby nie wspomnienie nierozdzielne z osobą Za- 
mieszkującą tę rezydencyę, wchodząc do przeł- 
sionka skromnych rozmiarów, zdawałoby się, że się 
jest u zamożnego mieszczanina. Po przejściu ba- 
ryery drewnianej (gate) tak pospulitej w Anglii, 
wchodzi się do Farnborough przez prześliczną ale- 
Je, paącą się na wzgórek, na którym znajduje się 


rezydeneya. Stuletnie drzewa, bogata wegetacya, j 


imponujące rododendrony i dzikie azalee, stanowią 
wielki park w guście angielskim, podczas gdy re- 
gularne trawniki okuło zamku otoczone s OHTU- 
dami na francuską modę, aleje z cisów obeinane 
„na sposób Wersalu, kosze kwiatów artystycznie na- 
rysowane, a pośród jednego z nich marmurowy 
posąg „pierwszego konsula. Z boku rozlegają się 
olbrzymie cieplarnie, w których zimą i latem doj- 
rzewają czarne i białe winogrona. W części naj- 
bardziej oddalonej parku, którą cesarzowa nazywa 
swojem Compiègne, znajduja się staw wielkości 
dziesięciu hektarów i bażantarnia, dotykająca pra- 
wdziwego lasu. Wewnątrz rezydencyi przedewszyst- 
kiem uderza wzrok zwiedzającego, blądzącego po 
salonach i galeryach, mnóstwo obrazów, posągów, 
przedmiotów sztuki, makat kosztownych, które da- 
wniej znano i podziwiano w Puryżu. Rzeczy te 
wszystkie kupowane z własnej szkatuły cesarza, po 
długich dopiero procesach zostały zwrócone cesa- 
rzowej. W głębi głównej sali znajduje się san- 
ktnaryum, poświęcone pamięci księcia cesarskiego. 
W tym obszernym gabinecie zebrane są z pobo- 
żną czułością przez matkę meble, jakich używał w 
Chislehurst, ulubione jego książki i broń. Tam 
także zawieszony jest prześliczny portret księcia, 
malowany przez- sławneyo wiedetakisgo malarza 
Cannona, oddający z uderzającą prawdą męzki 
i melancholijny wyraz twarzy młodego księcia. 
Naprzeciwko tego płótna zawieszone są dwe wzru- 
szające obrazy malarza Protais, jeden przedstawia 
księcia stojącego z zuchwałą miną, lecz samotnego 
1 opuszezonego. Otaczają go wściekli zulusuwie, 
zadający mu ciosy swemi sagujami, drugi przed- 
stawia nmięczennika z piersią przebitą w kilku 
miejscach i leżącego wśród wysokich traw bez ży- 
cia. Dom cesarzowej urządzony jest na stosunko- 
wo skromną stopę, składa się po większej części 


ze stałych sług, pod dyrekeyą dawnego kamerdy-. 
Mała również 


nera. księcia cesarskiego, Ullmana. 
liczba dawnych dworaków cesarstwa, rezyduje stale 
w Farnborough; do tych należą pani Bourbaki, 


książę Bassano i pan Pietri, pełniący obowiązki se- 


kretarza cesarzowej. 


* Bismark i Biuntschi. 


pamiętników Bluntschiego, zawierające 


Wojna z Francyą była wtedy już tylko kwestyą 
czasu. Bismark był pewnym zwycięztwa wiedząc, 


że francnzi mogę tylko wystawić armię trzykroć- 


stotysięczną, podczas gdy niemiecka siła zbrojna w 
ostatniej wojnie liczyła 640,005. 


W dalszym cięgu rozmowy oświadczył książę, że 
od Rosyi nie potrzebują się Prasy niczego oba- 
wiać—alians zaś z Francyą na nieby się Rosyi nie 
przydał, gdyż mógłby ją poszkodować w jej najży- 
wotuiejszych interesach. Anglia wspierała się da- 


wniej na Austryi, uważając ją za potęgę w Niem- 


czech dominującą, Jako praktyczni ludzie nie mo- 
ga unglicy stawiać oporu zjednoczeniu Niemiec. We 


Włoszech. ministeryum nieprzychylne Niemcom jest 


także niemożebnem. Tak więc zdaniem kanclerza, 
wszystko si; składało do popierania jego śmiałych 
planów. 


* Walka z rekinem. Straszny dramat miał miej- 
sce przed kilku dniami w rybackiej chacie, pomię- 
dzy Nice} a Villefranche w miejscowości zwanej 
Passade. Dwaj rybacy Batti i Domenico, uchwycili 
około godziny dziewiątej rekinu, mającego 2 metry 
50 cent. do trzech długości. Potwór był ranny w 
buk dwoma grubemi harpunami, otwór rany był 
wielki i krwi uszło bardzo wiele. „Po wylądowaniu, 
zaciągnięto rekina do chatki i umieszezuno go w 
rogu izby, w oczekiwaniu odwiezienia go tryumful- 
nie do Nicei. O- drugiej w nocy nagle rybacy 
przebudzeni zostali piekielnym hałasem, pies wył 
przeraźliwie, dwoje małych dzieci leżących w ko- 
iebce obok łóżka matki ukompaniowało psu. Dwaj 
rybacy szybko zapalili lampy. Straszny widok przed- 
stawili się ich oczom. Bekin, którego rana na nie- 
szczęście nie była śmiertelną, przebudził się z le- 
targu i jednem ukąszeniem strasznej passczęki 
przeciął paa na dwoje. Matka w obłąkaniu rzuci- 
ia się instynktownie. w obronie dzieci, lucz noga 
jej seuwyconą została przez rekina i uciętą całko- 
wicie poniżej kolana. Bafi schwycił barpunę i u- 
dało mu się przebić oko prawe rekina, który tylko 
konwulsyjnie podskoczył. Na domiar nieszczęścia 
lampa została przewrócona, straszna walka rozpo- 
częła się w elemnościach. Rybacy rzucili się do 
drzwi, ale klucza nie było, me mogli otworzyć. 
Wtedy dopiero jeden z sąsiadów, kapitan okrętowy, 
pusłyszawszy halas wdrapał się przez otwór nad 
drzwiami 1 wyciągnął dwoje dzieci, potem wybił 
drzwi i dał pomoc rybakom. Jeden z nich trzy- 
mał w oddaleniu rekina za pomocą wielkiego sto- 
łu, którego nogi były już zmiaźdżone zębami po- 
tworu jak kawałki słomy. Kiedy drzwi otworzono, 
rekin wyskoczył niemi na zewnątrz i starał się do- 
stać do morza. Zaledwie po wybiciu mu pozosta- 
łego oka zdołano go opanować. Matka jednego z 
dzieci, żona Uafiego, pomimo strasznej rany jeszcze 
żyje. Amputacya dokonana na miejscu, udała się 
i jest uadzieja ocalenia biednej kobiety. 


* Próba mleka. Dla wiadomości gospudyń podu- 
jemy bardzo prosty sposób sprawdzenia nieposzla- 
kowanej czystości mleka. Bierze się lśniącą (nie 
zatłuszczoną i nie zardzewiałą) igłę stalową, zanu- 
rza się ją w prostopadłym kierunku w szklunce 
inleka i wyjmuje natychmiast z powrotem. Jeżeli 
mleko jest czyste, pozostanie kropelka mleku wi- 
sząca nu końeu igiy, — jeżeli ochrzezone wodą, igła 
wyjdzie z tej próby lśniąca jak była. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 28 czerwca. „Now. Wr.” do- 
nosi z Niszu, że sprawa straży granicznej 
w Bregowej odroczoną została do zamknię- 
cia skupczyny. Rząd bułgarski zawiado- 
mił mocarstwa, że nie-rozpocznie kroków 
nieprzyjacielskich przeciwko Serbii, 


Ukazały się trzy tomy 
ciekawe 
szczegóły dotyczące rozmów Bismarka z Bluntschim, 
mianowicie z czasów parlamentu celnego (1863 r.) 


„O austryukach 
miał kanclerz przekonanie, że pozostaną neutral- 
nymi już dla samego położenia finansowego Austryi. 


„Berlin, 28 czerwca. 2 okoliczności poru- 
szonej sprawy budżetu dla twierdzy Metz, 


„Stale; mąka ospale; kukurydza zniżkowo; jęczmień 
„stale; owies ma popyt, żwyżkowo. Od ostatniego 
poniedziałku dowieziono obcego zboża: pszenicy 


wyraził się ks. Bismarck na wczorajszem | 41,560, jęczmienia 6,550, owsa 43,810 kwart. Nad- 


posiedzeniu parlamentu pomiędzy innemi, 
że stosunki przyjazne pomiędzy Francyą 
a Niemcami są obecnie równie trwale jak 
z innemi mocarstwami. 

Paryż, 28 czerwca. Tutaj i w Wersalu 
skonstatowano pojedyncze wypadki cholery. 


rzeczywiście azyatycką, nie sporadyczną. 
Petersburg, 28 czerwca. Proces głośnej 
bandy podpalaczy ma być niebawem sądzo- 
ny. Banda trudniła się podpałaniem z rze- 
miosła, w celu odbierania wynagrodzeń od 
Tow. Ubezp.  Spólnieczkami są kobiety. 

Londyn, 27 czerwca. Granville oświadczył 
w izbie wyższej, że na wypadek wojny, ka- 
nał Suezki ogłoszony będzie nietylko za 
neutralny, ale za wolny zupełnie. 

Wrocław, 28 czerwca. Wszyscy górnicy 
w liczbie 42, zaparci w szybie „Deutschand” 
w kopalniach pod Swiętochłowicami zostali 
wyratowani. 

Tulon, 26 czerwca, Od dnia 
zmarło na cholerę siedm osób. 

Wiedeń, 27 czerwca. Ogłoszono w „Ga- 
zecie Urzędowej” statut organizacyjny kolei 
państwowych, Językiem urzędowym w ca- 
łej administracyi ma być język niemiecki. 
Galicyjskie władze krajowe znosić się mo- 
gą w języku polskim z władzami krajowe- 
mi, z pocztami zaś i władzami wojskowe- 
mi, jako też pomiędzy sobą — w języku 
niemieckim. 

Rzym, 27 czerwca. -© Bezrobocie ustaje. 
Większa część żniwiarzy powróciła do pra- 
cy. 

Toruń, 28 czerwca. Tama na na Wiśle 
pod Altową została przerwaną. Okolica 
po lewem brzegu rzeki zupełnie załana. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
7 HANDLOWE, 


Petersburg 27 czerwca. Weksle na Londyn 243/34, 
na Hamburg 2053, na Amsterdam 123214, na Paryż 
253'/,; rosyjska premiowu pożyczka J-j emisyi 
220'/,, takaż U emisy1 209174 rosyjska poź. 4,1873 
r. 139',;takaż z. 1877 —; tj imperyały %.13; akcye 
rosyjsk. wielk. D. Ź. 2601, rusyjskie listy kredytowe 
140'/,, IL pużyczka waelodnia 9334 IH poż. wsehod. 
9334 Nowa renta złota 165. Petersburski bank 
dyskontowy 485, Dyskonto prywatne Gj. 

Berlin, 27 czerwca Bankn. rosyjskie 205.25, weksle 
na Warszawę 204.40, na Petersbury 203.60, na Wie- 
deń 167,40, na Londyn 20.4264, na Paryż 8L.15, na 
Amsterdum 168.45. 

Wiedeń, 27 czerwca wieczór. Akeye kredyt. 301.90 
takież węgier: 302.50, franeuzkie 515.50, lombardy 
144.80, galicyjskie 284.00, kolei półu. zach. 175.25, 
auatr. renta papierowa 80.121, tukaż złota 102.80, 
607, węgier. złota 122.60, 5%% papier. 88.25, tukaż 44, 
złota 91.40, noty markowe 50.60, : napoleony 9.69, 
związek bankowy Ł04.30; przy końcu bez ruchu. 

Londyn, 27 czerwca po południn. Konsole 9913), 
pruskie 4% konsole 10214, Yh tureckie z 1865 r. 
35/g, rosyjska poż. z IS71 r.9013, takaż z r. 1872 
Su/jg, tukaż z 1878 r. 891/3; UV), renta złota węgier- 
ska 103; 4, renta zlota węgierska 761, nustryse- 
ka złota reuta 84!/,, egipska ÖT, banku ottoman- 
skiego 1455, lombardy 117), akcye kanału suez- 
kiego 77, wrebro Ug, dyskonto 19, U. Z banku 
ubyło dziś 180.000 Ł. 

Paryż, 27 czerwca po południu. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 3%, renta umerzalna 78.90, 8%, renta 77.00, 
d'h "je pożyczka 107.15, włoska 5%, renta 95.40, 
nustryacka renta złuta B5!, G°% zlotu węgierska 
104'/,, tukaż 49y T73/g, rosyjska öt z roku 1877 


26 b 


mn. 


Y77,,.Llosy tureckie 40.76. Uródit mobilier 331. 
Credit foncier 1303, akcye suezkie 1943, bank 
päryzki 807, bauk dyakontowy 515, weksle nm 


Londyn 25.16'|ą, akcye tabaczne 541.2» 

Warszawa 27czorwea. Targ zbożowy. Pszenica 242 gZ, 
pstra i dohra —-790, biala 825-345, wyborowa ; 
żyto wybor. 2352 gg, 675-710, średnie -—; jęczmień 2 
i dro-rzędowy 202 g4 503—570; owies 142 44, 360 
— 890; gryka 200 gó, ————; groch polny 260 
l6,——-—, cukrowy 26047, —————. Hasula 260 
dł, ————— kop. za kurzec. Kasza jaglana ——-— 
—— jęczmienua ———— kop. za pud, Dowieziono: 
pszenicy 300, żyta 350, jęczmienia —, owsa 80, 
grochu polnego — korcy. 

Warszawą, 27 czerwca. Oko sita 78°% z akcyą kop. 
po 59%. Stosunek garnca du wiadra 100—3071), Hurt. 
skład za wiadro kop.3301—8363, za varnice 270—272, 
Szynki za wiadro kop. t424—3488, za garniue ko- 
piejek 274—276 (z dod. na wyschn. 2%). 

$zczecin,27czerwca po połud. larg zbożowy. Pszenicu 
mocno; w m. 160,00 — 180.04, na cz. lp. 177.00 
na wrz. paź. 181.00. Żyto wyżej; w me 130.00— 
149.00, ua ez. lp. 149.03, na wrz. paź. 147.00. Olej 
rzepakowy bez zmiany, na: cz. 56.00, na o wrześ. 
paź. 65.70. Spirytus mocniej, w m. 6120, na 
cz. lp. 51.50, na śrp. wrz. 51.90, na wrz. paź. 50.90. 
Ulej skalny w m. 7.70. 

Petersburg, 27 czerwca. Targ produktowy. Łój w m 
67.50, na śrp. 66.50. Pszenica w m. 12.00. Żyto 
w m. 9.30. Owies w m. 6.30. Nasienie inu (9 pud.) 
w m. 14.00; powietrze pogodue. 

Wiedeń, 27 czerwca. larg zbożowy. Pszenica na cz. 
10.10, na jesień. 10.15. Żyto na ezr. 8.36, na jesień 


Owies na cz. 5,40, na jesień 7.15. 

Peszł, 27 czerwca przed połuil. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. bardzo moenv na jesień 4.80. Owies na jesiań 6.80. 
Kukurydza na ez. lp. 6.58; pochmurno. 

Londyn, 27 czerwca. Targ zbożowy.  Pazenie a 
bardzo spokojnie, bez zmiany: przybyła: ładua ki 


Paryż, 27 czerwca. Depesze z Tulonu do-, 


. A 5 : warrants 4i sz. 2 p. 
noszą, że z wyjątkiem d-ra Fauvel, cała P 


komisya lekarska orzekła, że zaraza jest t% j 
j Dzienuy dowóz 8,000 bel. 


8.15. Kukurydzu nu cz. 6.93, na wrz. paź. 7.18. 


płynęło 3 ładynków pszenicy; parno. 
Londyn, 27 czerwca. Cukier Hawanna Nr. 12 nomi- 
nalnie 15. Cakier burakowy ospale 1314. 


Brema, 27 czerwca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) lepiej. Standard white w m. 7.30, na (p.7.30, 
na śrp. 7.45, ne Śrp. gr. 7.70. 

Poznań, 27 czerwca. Spirytus w m. bez heez. 50.00 
na cz. BU.00, na śrp. 50.50, na wrz. 50.50, na paź. 
43.40; usp. dobra. Zapowiedziano 5,000 litr. 

Glazgów, 27 czerwca. Surowiec. Mixed numbers 


Liverpool, 27 czerwca, Bawełna (sprawozdanie po- 
sxzątk.). Przypuszczalny obrót: 7,090 bel; spokojnie. 


Liverpool, Z7czerwca, po południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końeowe). Ubrót 7,000 brl, z tego na 
spekułacyę iwywóz 500 bel. Amerykańska ospale 
Suraty w podaży. Milddl. amerrk. na cz. lp. 
6'5,, na lp. śrp. Oti, na śrp. wrz. G3j3, na wtz. 
65,6, Na wrz. paź. 6'/,, na paź. list. 6%, na list. 
gr. 7 p. Parnam fiir 65/, p. i 

Manchester, 27 czerwca. Water 12 Armitage Gł 
Water 123 Taylor 7, Water 20 Micholix S17, 
Water 30 Clayton 9t, Mule 40 Mayull 9%y, 
Medio 40 Wilkinson 11, Warpcops 32 Dees B7, 
Warpcops 36 Rowland 954, Double 40 Weston 
107, Double 60 zwykły gat. 14. Tkaniny hs 345 
Bi, tt. SA; cichu. 


New-York, 26 czerwca. wieczorem. Bawełna ll!thg. 
w N. Orleanie 1115. Olej skalny ralinowany 70%, 
Abel. Test 77%, w Filadelfii 737,. Surowy olej skal- 
ny ta. Certyttkaty pipe line — d. 62%; ©. Mąka 8 
d. 40 e. Czerwona pszenica ozima w m. — A996. 
na cz,—d. 983, ©., nalp— d. 983, c. na śrp. 1 d. 75 
c. Kukurydza (nowa) — d, 61 c. Cukier (fair reining 
Mauscovades) 434. Kawa (fair Rio) 10. Łój (Wilcox) 
7.80. Słonina 814. Fracht zbożowy 8. 


TELEGRAM GIEŁDOWE. 
Z dnia 272 dnia 28 


Giełda Warszawska. 
Ząduno zkońcem giełdy. 


Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin xa 100 mr. . . a „| 483.871] 48,83 
„Londyn, 1 bo. o .-.| 9.956 9.95 
„ Paryż „100 fr. . . . „| 39.70 89.70 
„ Wiedeń p J00 A, . . . .| 82— | 82.35 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . „| 87.70 | 87.75 
Ros. Poż. Wschodnia . . , „| 98.10 93.80 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. „| 97.60 97.50 
ASK” „ małe , . . 97.40 97.73 
Listy Zast, M. Warsz. Ser 1  .| 94.60 | 9450 
» > n 2) H à 92.70 92.70 
a n no Ul  .] 92.30 4 9280 
” ” » » IV .| 9210 32.20 
Listy Zast. M. Ludzi Ser, i „| 8580 | 85.47 
e śś 5 » M .| 8460 | 45.— 
no "a » » I .| 83.— R8.-— 
Giełda Berlińska. . 
Banknoty rosyjskie. zaraz , . 1205.26 3 205,— 
ś 5 na dosk.. | 204.50. | 204.— 
Weksle na Warszawę kr. ., .|204.40 | 208.60 
s Petershurg kr. . .|203.50 | 208.— 
Ki y dŁ . .|201.15 1200.90 
M Londyn kr. ZOAB 20,404, 
» e dr. „| 20.34 20.32 
» Wiedeń kr. . 167.40 | 167,35 
Dyskonto prywatne PURE RUM 
Gielda Londyńska. | 
Weksle na Petersburg . 2314 234, 
Dyskonto 20%, | j 


eee 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 


Małżeństwa znwarte w dniu 27 czerwen- 
W parafii katol: — 


W parafii ewang: 1 a mianowicie: Gustaw Adolf 
Jensz z Franciszką Aurich. 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 27 czerwca: 
„Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych, w tej 


liczbie mężczyzn-, kobiet —, a mianowicie: 

, Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło -—, w tej 
liczhie chłoptów —, dziewcząt —; dorosłych —, w tej 
ziczbie mężczyzn, kobieta —, a mianowicie: 
, Sfarozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt—; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobieta l,a mianowicie: Sze- 
fner Szajndla, lat 22. 


OWE RERA R AOLO, 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Niedziela dnia 2) czerwca. Temperatura wczoraj 
rany 120 IR, w połud. 169 R, wieczór 11% R. Śra- 
dnia wysokość barometru 28 sali tr. 


WYKAZ DEPESZ 
nieduręczonych przez tutejszą stacyę telegri- 
ficzną z powadu niedokłddnych adresin 

iinnych przyczyn, 


Jeger Hausnummer 58 Bukskin—- Henryk Bukspan, 
Hotet Vietoria —Dawid Tschudnowski, Motel Ham- 
Lurg—Dedym, Hotel Manteufel—Szymou Gycyler. 


Nr, 36 Echa Muzycznego i Teatralnego wy- 
szedł z druku i zawiera: 

Od Redakcyi.—Jan Aleksander Fredro 
(z portretem) przez Wł. Bogusławskiego. 
Cech muzyków krakowskich w XVI wieku, 
napisał Ernest Sulimczyk Swieżawski. Ź 
chwili szału, napisał St. M. Rzętkowski. 
Hamlet i Don Kiszot, studyum Iwana Tur- 
geniewa. Gounod o Wagnerze, Józef Wie- 
niawski, pr. J. Kleczyńskiego. „Dórnró- 
sehen,” poemat (renasta, muzyka Joachim 
Raffa, studyam F. Liszta, streścił A. P. 
Iliński. Korespondencye: z Paryża, pr. A. 
Rzążewskiego, Przegląd dramatyczny „Gęsi 
i Gąski,” Mozaika. Kronika. Nowości 
muzyczne. J'ejleton: Ż zakulis, Obrazki z 
życia teatralnego III reluszował Aureli 
Alrbański, 


-iu ZŁOTEMI MEDALAMI 


CH WYSTAWACH 8 


maszyn. . 


i transmisyj. 


A RÓŻNY 


1-4 


brykacyi asfaltu. 
«+, Lakier asfaltowy. 


Pironiattg 


ŁU 


gatunku. 


R=R=HR=I 


"WYROBY TOWARZYSTWA ZOSTAŁY WYNAGRODZONE 'N 


o wysokiej 


¢ 


wych 1 do osi wagonów. 
« Olej do mycia welny. 
Qlconid, dla mechani 


23 


dobroci takowych, 
przed wszelkiemi innemi smarami. 


Ceny naszych wyrobów zostały w ostatnich czasach znacznie 


ma. 


Towarzystwo wyrabia wyłącznie produkty mi 
„pełnie czyste, które się odznaczają jednostajnością swego wyborowego 


obniżone. 


Zarząd "ow 


— 


DENTYSTA A. Iwanoff, 


ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
804--25--0 


OSOBA MŁODA 


która pracowała w magazynie ubiorów ilordynow 


„.Wiistehubego. 


kapeluszy damskich 
ETerssego i Lota 


w Warszawie, 


muje roboty takowych, podług najnowsze 
mody, Wiadomość ulica Widzewska dom 


rzybyła do Łodzi i przyj: lekarskim 


Jana Zollera (Piekarz) 2-gie piętro 
` 405 


422 lit, A. 


ZA 


Nr 


= 


Towarzystwa Akcyjnego 


í z a 
| e w Moski 
W. J. RAGOZIN i Sew Moskwie 
Wyrabia następujące. gatunki smarów: 
„Æ 00 i 0—o0lej do cylindrów, maszyn parowych i wszelkich ciężkich 


- M I— Olej. dia lokomotyw, wszelkiego rodzaju maszyn parowych 


: „Ak Idla lekkich maszyn; do wrzecion i do czyszczenia broni. 
-: NM III V i VII do osi wagonów, 
X VI do wyrabiania gazu oŚwietlającego. 
X XII— olej waselinowy, 
najzupełniej tran wielorybi. j 
Sebonaftę I, łój mineralny, używany do cylindrów machin paro- 
, w zupełności zastępuje łój zwierzęcy. 


szyn rolniczych i transmisyj. 


używany do garbowania skór, zastępuje 


zmów zegarkowych, maszyn do szycia i broni. 
Dziegieć mineralny do osi drewnianych, młyńów wodnych i do fa- 


« Astralinę, olej oświetlejący, eksplodujący dopiero przy 508—609—C. 
» przy 100—1309 C. 
neralne, chemicznie zu- 


: * Znaczny wywóz naszych smarów do. Francyi, Anglii, Niemiec i 
Austryi, wziętość u znaczniejszych fabrykantów w Cesarstwie i Królestwie 
oraz dostawy dla większych dróg żelaznych (między innemi dla Głów. 
Tow. Roś. Dróg Żelaznych, Warszawsko - Wiedeńskiej i Bydgoskiej, 
Terespolskiej i Iwangorodzko - Dąbrowskiej), najwymowniej świadczą 
dzięki której zyskały pierwszeństwo 


„Ponieważ doszło do naszej wiadomości, że inne fabryki używają 
naszej firmy, przeto oznajmiamy, iż firma nasza przysługuje wyłącznie 
naszemu Towarzystwu i że sądownie występować będziemy przeciwko 
tym osobom, które się pod naszą firmę podszywają. 


Jedynym reprezentantem naszego Towarzystwa na Warszawę, 
Królestwo Polskie i gubernie północno-zachodnie, jest 


„- pan HERMAN MEYER w Warszawie, ul Orla Nr. 7, 


do którego prosimy udawać się z łaskawemi: zleceniami 


. Akcyjn. W. J. Ragozin i Ska 


spa JR PA RRRA 
(Dr. J. Majkowski, 


lekarz zakładu kąpielowego 


w Busku, 


ać będzie jak w latach po- 
przednich, przez cały sezon kąpie- 
lowy, przed południem w gabinecie 
po południu 
w swojem mieszkaniu w miasteczku. 
307—6—6 


zakładu, 


YMISLZHYMOL AGOBAM _ 


S Kantor Weks i Interesów Bankierskieh 
A GABRYELA NEUMARK 


w Warszawa, Miodowa Nr. 3. 


Wystawia przekazy na Banki zagraniczne jako:to: Wiedeńskie, >: 


A M. A, 


zaraz do sprzedania 
fortepian palisandrowy o 8-iu okta- 
wach, w dobrym stanie, w kance- 
lavyi gminnej w Radogoszczu. 
409-—] — 


skie, Paryzkie, Londyńskie i t. p., udziela zaliczenia na papiery wartościowe 
h pod korzystnemi warunkami, niemniej na ros. 50, pożyczkę premiową obu 
łemnisyj nawet wo wysokości rs. 200 na sztukę, które w- miesięcznych ratach 


po rs. 5 spłacane być mogą, sprzedaje 50/, pożyczkę premjową z-rozpłatą na 


x : 

¥ $. raty miesięczne po rs. 5. Pu niszczeniu pierwszej raty wszelka wygrana na- 9| pmnmnnungunmaraeg 

; sleży wyłącznie do kupującego.) 7 RAE 

| SB W tym: kantorze padły na rzecz kupujących na podobnych. warunkach OTYDENT UNIWERSYTET ; 
Q główne i pomniejsze wygrane ra. 200,000, 40,000, 10,000. i F 3 

N Zli lad Asekuruje premie oil wylosowania, po. kop. 50 od sztuki. Zlecenia z | i 
o sy prowincył wykonywa jak najsumienniej: 410—1—6 z R 
3h NIARORAAGAGAARO. -Y-v:v-V. -uczeń klasy 7-ej, Ę 
ed | gimriazyum filołogicznego, życzą 
< a Ą R s 

sobie udzielać korepetycyj, lub 
EPH z : przyspasabiać do szkół i gimna- 
=h 57 zyum. OE 
Z4 Wiadomość w drukarni p. A | 
Sy AA REZ A TAT SIE A. Krukowskiego ulica Cegielnianaf 
Ę 271B. 404 Ę 
NZ i ge 
© 
Se PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH se gorzki 

+ 

z: OLIM PII DEBICKIEJ SF B lokowana bardzo dobrze na dobrach ziem- 
N- , skich zaraz po towarzystwie kredytówem, 
z Ę . . , pO arzy | 
=; Przyjmuje wszelkie roboty w zakres tualety Damskiej EEI platna w ciągu roku, jest zaraz do sprze: 
O i Dzieċinnei hodza któr > ip |dania. Nabywcy. takowej odstępuje się 
E i Dziecinnej : wchodzące, tóre wykonywa podług naj- B [150 na kurzyść jego. Dowiedzieć się 
= świeższej mody i z możliwyni pośpiechem po cenach '|można w składzie węgli Rudy Pabianic- 
3 umiarkowanych. A kształcące się w pierwszorzędnych ,|kiej na ulicy Węglaunej pod Nr. 6. 
zł magazynach warszawskich mogę zadowolnić wszelkie e2 ABA 4 
= wymagania szanownych Pań. ` 


Korzystne. 
Sprzedaje się na dogodnych warunkach - 


CZTERY PLACE 
położone niedaleko bulwaru i nowo wy- 
bhudoyanego prawosławnego. kościoła. ` 
- Wiadomość w składzie węgli M. Łasz- 
kiewicza, ulica Widzewska, za żelaznym 
mostem obok fabryki Lewkowicza Nr. 
1117. 411—1—0 i 


erw: 


Najnowsza, przed kilku dniami GGŁOSZENIE. 


wyszła w Paryżu 
W dniu 2 (14) lipca r. b. zostaniej gi 


POWIESŚC sprzedanym przez publiczną licytacyę w| SSE a 
Ai | 8... 5: hi 

ya z 

DOM | Ogloszenie. | 

w mieście Łodzi pod Nr. 321G przy Kon-ip z 


[ALFONSA DAUDETA| =" Sids Sosy baton 
stantynowskiej ulicy położony, należący do [Mam honor zawiadomić Sz. PP. oad 


N AFO sukcesorów Radkego oraz biorców, że mój 


kam mó poniej] SKŁAD PAPIERU | 


31042 "!-8. HƏY 


INYTYGIN_IN 


do tychże sukcesorów należący pod mia- 

opuściła prasę nakładem Redakcyi NLR AEE O E l 

Pr zeglądu Tygodniowego.—Cena k. go albo a adwokata prz ysięgłego Wiktora ; 

przy 5 

80, z. przesyłką rs. 1; dla prenume-|Hausbrandta. 8748 —8 

ratorów Przeglądu cena kop. 40, z IW domu pod Na. 1267 na ulicy Głównejj. 
5 przesyłką. kop. 60. ABER __ (Rokicińskiej) są zaraz mieszkania : 

BY owieść ta SKI8(8 Się Z . 


STU arkuszy druka i stanowi piąty tom do wynaj ęcia: | 
| 


Michała Orbacha. ; 


Jakób ( 


wychodzącej naszym nakładem seryi Il-ej d ; 
„Zbioru Romansów i Powieści.*—Pp. pre-|1) 2 pokoje i kuchnia, 2) pokój i ku- 
numeratorom prowineyonalnym rozesłanąjchnia, 8) 3 pojedyńcze pokoje. Dowie-lĘ 
będzie niebawem. dzieć się można na miejscu u stróża. 
401—4—0 412—1—8 


Órbach 


| RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH voqo] E8 — 3 
GIELDA WARSZAWSKA d. 27 czerwca. : R S| osan 5566 
z Ładzi godziny i minuty z. „lg FE. 
i i ń i j 7 ; R A. - HU 
e k Vé -ZA pii Z końcem giełdy Dopełnione tranzakcye odchodzą: | 5/35 | 725] 1]5| 540 A qeztrq MEEGE ZS555 - 
Wek sa . on żądano ` | płacomo e preyohodza śloś HP Hm dac 5 E sa a ~ 
Berlin . (163%) ı dł ter.| 2d: | 100 mr. 4 48 98 = 48. BTi/, - do AE p, s. l39 | 759 |ig| 70 |zS"amseSSS6=w: 
e < (1621])| kr. ter. | 2d. | 100 mr. 3 48.811, = 48 T7:| 80 625 85 » Warszawy > >| 10110 665 | 950 | |——|E gg ZEE 
mie niem. miasta bank. | dł. ter. 5 d o mr. 4 —— — E 5 Piotrkowa ` 9/48 als | n s epoag | |E Pr EAN >> 
aj 9. m n kr: ter. 3 : 1 E 3 E Z „ Granicy . 2,26 | 9/35 š ` a 5 m a oore. 
Londyn RE dł. ter. | -3 m. e PR ss Sosnawca 2138 9130 >) ADIO Ba m GI = RET i 
żę 1 . kr. ter. | 3 m. 1 Ł. n 9.95 — — » Krakowa 532 3 M FE S*A— $SSSE5" mi 
Paryż 5 dł. ter. | 10 d. 100 Fr. ` 3 —— — — » Lowa > 5/30 P|- z mg mEn 
: Aa tO KRS kr. ter. | 10 d. 100 Fr. > 39.70 — 39 60 » Wiednia. > 5116 N ‘zpomog |o ze si 
włedeń . . . (——-) | dł ter.| 8d. | 100 for. sa > A= osłania © ala3 Jj aat gss Sz 
= iay a a e (1862/3) | kr. ter.| 3 d. | 100 fior. » 82.— — 81 75 Wi LOAN s a 2 - CE WORRY WAY 4% 
Petersburg . . + „ « | dł. ter.! 2d. | 100 rs, == ak Z „ Kutna. : .*.| 10/34 si | 955 |2|"OEPAIN| osan SSS65—r 
| 2 S ' Dopełnio-|2 końc.|gietdy|| ” Slepandrowa:} 1/20 30 p. i EEFT 
: : ; i åc-gi : opełnio- lina: + e. 6|10 > m 'J.Ś.EESŚ 4 
Papiery państw. RE Mopebnione 2 kmo giedy Akcye. SĘ ne CE is TZEC h EA 2 ŚP | R m B R$ SAB w .a ES ; 
; a 100 ra) A Aj, anz | zgd. ] placon (za 100 rs.). 2 żądano | płac. || „ Brześcialitewś.| -9150 | INENEJSPEFECTEPONCE 
A 8 | Z. War.-V je allo Moskwy. - .| 1038 L IF S 8 ERST 283 En pmt 
Ybliki Skar. Kr: Pols.duże| 4 ZIZ =] —,.| Akcye D.Ź. War.-W.100r.| 4 ł w a 1 y f 8 eo |SBa3dgAaRŻBJZGA 
„01 igis kie REY | szoł Gobo | a „  W.-Byd.500r.|_ 4 o CRA. ZEE | 25 Petersburga 7123 į 943. || e, - 4 |B499284 RERE 
Listy Likw. Kr. 4 WARE 20-00 DRESS RES YE »  100r.| 5 ——| ——| ——|| „ Mławy 947 ; 5 ON SOIZJCZE ZĘ 
si O WEI eio] 5 T 9310) ——| » „ Teres. 1000r.| 5 ——| ——]| ——j| „ Lublina. 3,27 3 E S e yua © ; 
PARE E lor] 5 —| (9310) ——| » »_ 100r.| 5 ——| ==] ——|| „ Kowla . 314 s sg |3 8 825 pa 
monomo DL] 5 ——_||o310] ——| » n» Fabr.-Łódzkiej ——| —.—| ——| „ Kijowa . 8,28 Bu e |8 % S8E SE 
ecn M I 1000r.| 5 98-—| 79810] —.—| » _ » . Nadwiślańsk. |) ——| | —— A "SB |£ 3 RS ap 
non» » | g kea “ial č Bauku Handlowego 4 8 = ZZ gg 
w 100r.| 5 =—| |98.10) ——| » owog do Łodzi godziny i minut EJ ARE T 
n » n n ą yje 9 SESEAŃ, LE 7 122) £ y 1 minuty g ë fid PPA E ie 
9.9447) - 1000r.| 5 2-—| 198.10] —.— w Warszawie 250 r. | z EJ Z ZSZ ZZ 
mow» niemo | 200. a SKR 9310 IT| n War. Ban. Dys. 250r. AlE EPE «przychodza: | 10,10 | 45 | 825] 1/20 || TE a WREEEURSRIGGGE 5 = 
no P.e 1 ań ` E Ban. M. w.Łodzi 250r. ——| ——| ——|| odchodzą r soqos) | FF 
a Don 8 Z] ZZ] Z2| » Wsr.Tow.Ub.odognia ||. z Koluszek . . . aho 315 7125 10 20 Z > dok NEW AGKERZGJE 
Hliety ban. Pań. Ros. Lem.| B ——| ——| — z wpł. rs. 125 250r. Kw aż Suomi) Skierniewic . 7,50 | 126} J | 8:58 Bi PIR S = B l 
y k „Ros. A | Z =] n War. Fow.F.Cukru500 ——| —— Tf» Warszawy . 6!— j uho 6l50 | e PŘ s BTOTOTS I onnan l 
DJ no» om r ? 5 —.—| ——| ——| » Uukr.Dobrzel. 500r.|| g ——| — al EEE Piotrkowa . pe | ahel leg Sj 8 080 "= 
Listy Zastawne (z4100r.)| ` ——| | ——| n w. Józefów 250 || ——| —— ——|| © i 5,45 | | à Y ppkesz) |- liema SSR TOO B 
. „ wr.18698.11iŁA.| 5 97 05 15! 97.60) ——| m. m Czersk - 250r.|| 2 == ——| —.—| n Granicy: . . 1040| 750] 115 s Re Za. 
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